Protokół Nr XV/16
Sesji Rady Gminy Kobylin-Borzymy

odbytej w dniu 27 lipca 2016 roku


Posiedzenie odbywało się w sali konferencyjnej Urzędu Gminy Kobylin-Borzymy przy ul. Głównej 11 pod przewodnictwem Pana Krzysztofa Targońskiego – Przewodniczącego Rady Gminy. Posiedzenie rozpoczęło się o godz. 1000.


W Sesji udział wzięło 13 radnych, na ogólną liczbę 15 tj.  86,7 %.

(zgodnie z listą obecności stanowiącą załącznik nr 1 do oryginału protokołu).

Ponadto w sesji udział wzięli:

1) Wójt Gminy  - Pan Wojciech Mojkowski,

2) Sekretarz Gminy – Pan Bogdan Piszczatowski,

3) Skarbnik Gminy – Pani Helena Sikorska
4) Dyrektor BS w Kobylinie-Borzymach –  Pan Jan Średnicki,

5) Przedstawiciel ODR Szepietowo – Pan Henryk Sikorski,

6) Przedstawiciele PT KRUS Wysokie Mazowieckie – Pani Katarzyna Dąbrowska i Pan Paweł Jasiński,
(zgodnie z listą obecności stanowiącą załącznik nr 2 do protokołu)

10) Sołtysi – 16 osób

(zgodnie z listą obecności stanowiącą załącznik nr 3 do protokołu).

Przebieg sesji:

Do punktu 1:


Obrady XV Sesji Rady Gminy Kobylin-Borzymy otworzył Pan Krzysztof Targoński – Przewodniczący Rady.

Na początku Przewodniczący dokonał otwarcia sesji i powitał radnych, Pana Wójta oraz zaproszonych gości. 

Następnie na podstawie listy obecności poinformował, że w obradach sesyjnych uczestniczy 13 radnych. Tym samym stwierdził, że jest to wystarczająca liczba do podejmowania prawomocnych uchwał.  Przypomniał, że zgodnie z art. 14 ust. 1 ustawy z dnia 8 marca 1990 roku o samorządzie gminnym uchwały zapadają zwykłą większością głosów w obecności co najmniej połowy ustawowego składu Rady. Zatem dzisiejsze uchwały powinny być w ten sposób podjęte. 
Do punktu 2:

Przewodniczący poinformował, że porządek obrad XV Sesji Rady Gminy Kobylin-Borzymy został radnym doręczony wraz z materiałami będącymi przedmiotem obrad.

Następnie Przewodniczący zwrócił się do radnych z zapytaniem, czy chcieliby wprowadzić zmiany do zaproponowanego porządku obrad. Radni nie mieli żadnych uwag i zapytań, w związku z czym Przewodniczący przedstawił wszystkim porządek XV sesji Rady Gminy i zarządził głosowanie nad jego przyjęciem. W głosowaniu jawnym udział wzięło 13 radnych. Za przyjęciem głosowało 13 radnych, głosów przeciwnych i wstrzymujących się nie było. W oparciu o wyniki głosowania Przewodniczący stwierdził, że porządek obrad XV sesji Rady Gminy Kobylin-Borzymy został przyjęty jednogłośnie w głosowaniu jawnym i przedstawia się następująco:

1) Otwarcie sesji.

2) Przyjęcie porządku dziennego.

3) Przyjęcie protokołu z poprzedniej sesji.

4) Sprawozdanie Wójta z realizacji uchwał Rady Gminy oraz z działalności w okresie międzysesyjnym.

5) Wystąpienie przedstawiciela KRUS dotyczące bezpiecznej i higienicznej pracy w gospodarstwie rolnym.

6) Rozpatrzenie projektów uchwał w sprawie:

a) zmian w budżecie Gminy na 2016 rok,

b) odwołania Skarbnika Gminy,

c) powołania Skarbnika Gminy.

7) Interpelacje i zapytania radnych.

8) Wolne wnioski i informacje.

9) Zamknięcie Sesji.

Do punktu 3:

Informację o protokole z XIV Sesji Rady Gminy Kobylin-Borzymy odbytej dnia 17 czerwca 2016 roku odczytała Radna Pani Izabela Janucik. Uwag nie wniesiono. W głosowaniu jawnym nad przyjęciem protokołu udział wzięło 13 radnych. Za przyjęciem głosowało 13 radnych, głosów przeciwnych  i wstrzymujących się nie było. Protokół przyjęto jednogłośnie.
/informacja o protokole stanowi załącznik nr 4 do protokołu/
Do punktu 4:


Wójt Gminy przedstawił informację o realizacji uchwał i działaniach podejmowanych w okresie międzysesyjnym.

Podczas obrad XIV Sesji Rady Gminy Kobylin-Borzymy odbytej dnia 17 czerwca 2016 roku Rada Gminy podjęła sześć uchwał, które zostały przekazane na merytoryczne stanowiska pracy w celu  realizacji.


Uchwały ta zgodnie z przepisami ustawy z dnia 8 marca 1990 r. o samorządzie gminnym zostały w ramach nadzoru przekazane Wojewodzie Podlaskiemu oraz do Regionalnej Izby Obrachunkowej w Białymstoku. 

Podjęte uchwały zostały załączone do zbioru uchwał i przekazane do publicznej wiadomości poprzez umieszczenie na tablicy ogłoszeń oraz w Biuletynie Informacji Publicznej.

 Wójt Gminy przedstawił informację o działaniach podejmowanych w okresie międzysesyjnym:

1) Ogłosiliśmy przetargi:

1. dowóz uczniów do szkół. Wpłynęły dwie oferty. Wygrała oferta PKS Zambrów w kwocie 223.992 tys. zł. Druga oferta była Firmy Arriva Bus Transport (przedstawicielstwo Bielsk Podlaski) z ceną 264 tys. zł.

2. wykonanie remontu drogi dojazdowej do pól w miejscowości Zalesie Łabędzkie w kierunku Krzewa. Wpłynęło 7 ofert, gdzie najtańsza wynosiła 156.653 tys. zł złożona przez Usługi Transportowe Ryszard Zysk z Wysokiego Mazowiecka, a najdroższa oferta wynosiła 363 tys. 483 zł.,
3. w Zespole Szkół odbył się przetarg na remont łazienek. Wpłynęły 3 oferty, gdzie najtańsza wyniosła 155 tys. 998, 486 zł, a najdroższa 198 tys. 691 zł. Niestety, ale w budżecie takich pieniędzy nie mamy i w dalszym punkcie zastanowimy się, czy podpisywać umowę wtedy należy zwiększyć środki, czy też nie rozstrzygać przetargu.
2) Wcześniej mówiłem, że OSP Kobylin-Borzymy przymierza się do zakupu zestawu narzędzi ratownictwa drogowego. Rozpisaliśmy w tym celu zapytanie ofertowe koszt planowany był  na ok. 80 tys. zł. Wpłynęła 1 oferta od Firmy DELTA SERVICE na kwotę 69.900 zł. Na ten zakup mamy dofinansowanie z WFOŚiGW w kwocie 20 tys. zł i 50 tys. zł. ze Straży i w zasadzie Gmina nic tu nie dokłada. Całość będzie sfinansowana ze środków zewnętrznych. Mamy już podpisaną umowę z dostawcą. 
3) Ogłosiliśmy postępowanie przetargowe na dożywianie uczniów w Zespole Szkół w Kobylinie-Borzymach na dostawę posiłków i remont dróg dojazdowych do pól w Kobylinie-Pogorzałkach na odcinku ok. 1,9 km. 
4) Wystąpiliśmy z wnioskami o podpisanie umów na dofinansowanie remontu drogi w Zalesiu. Po rozstrzygnięciu przetargu i podpisaniu umowy jest taka procedura, że występujemy do Marszałka z oświadczeniem o wyłonieniu wykonawcy. Marszałek na podstawie zebranych z całego województwa wniosków po wyłonieniu wykonawców,  określa kwoty jakie poszczególnym gminom przypadną. 
5) Skończyła się budowa wiat przystankowych i dzisiaj będzie odbiór. Jeżeli wszystko będzie dobrze, to dzisiaj odbierzemy i zapłacimy w najbliższym czasie, płyty pod wiaty były odebrane już wcześniej. 
6) W ubiegłym tygodniu odebraliśmy po zakończonej przebudowie drogę Kolonia Pszczółczyn – Kolonia Kurowo, na którą uzyskaliśmy dofinansowanie w ramach Programu Przebudowy Gminnej i Powiatowej Infrastruktury Drogowej. Po zapłacie wystąpimy z wnioskiem do Podlaskiego Urzędu Wojewódzkiego o wypłatę należnej nam dotacji.
7) Do sołtysów zostały wysłane informacje o wysokościach przypadających na dane sołectwo środków funduszu sołeckiego wraz z projektami wniosków, które należy złożyć do końca września do Wójta Gminy.
Do powyższego sprawozdania nie wniesiono pytań i uwag.

Do punktu 5:


Przedstawiciele PT KRUS w Wysokiem Mazowieckiem Pani Dąbrowska i Pan Jasiński udzielili informacji odnośnie wypadków przy pracy w rolnictwie przedstawiając dane z Polski, z terenu województwa, Powiatu, Gminy. 

Pani Skarbnik na koniec poruszyła problem odnośnie działalności KRUS-u zwracając się jakby z prośbą ze strony Urzędu Gminy odnośnie wydawania zaświadczeń dla rolników ubiegających się o emeryturę. Chodzi o to, że niemal codziennie rolnicy składający wnioski o emeryturę, bądź przy aktach sprzedaży, przyjeżdżają prosto z KRUS-u po zaświadczenie o stanie majątkowym. To jest z kolei wprost niemożliwe, aby po dwóch dniach od sporządzenia aktu notarialnego wydać takie zaświadczenie, gdyż nie mamy jeszcze zmian geodezyjnych. Urząd Gminy naniesie zmiany dopiero po otrzymaniu zmian ze Starostwa, które obsługuje nas geodezyjnie, a my te zmiany otrzymujemy dopiero po ok. miesiącu od sporządzenia aktu. Natomiast rolnicy przyjeżdżają z KRUS-u i żądają zaświadczenia na dziś. Aby więc nie utrudniać życia wam i sobie, to te osoby, które żądają tych zaświadczeń niech informują rolników, że jak to jest potrzebne dziś, to trzeba pojechać do Starostwa do Wydziału Geodezji, aby dali te zmiany, bo często dają na rękę dla rolnika. Jeżeli przyjadą do nas z takimi zmianami, to my jesteśmy w stanie od razu nanieść te zmiany i wydać takie zaświadczenie. I w ten sposób wszyscy unikniemy niepotrzebnych nerwów. A tutaj wystarczy tylko jedna informacja, że jeżeli rolnik ma akt notarialny, to najpierw niech pójdzie do Geodezji i weźmie zmiany i przyjedzie do Gminy i na pewno dostanie zaświadczenie. To samo dotyczy sytuacji, gdy jest sprzedaż i zmienia się właściciel, a chce się ubezpieczyć.

Przedstawiciele KRUS poinformowali, że na pewno przekażą te uwagi do osób zajmujących się świadczeniami emerytalnymi. 

Dziękując za zaproszenie i możliwość przekazania  informacji przedstawiciele KRUS opuścili salę konferencyjną.

Do punktu 6a:


Projekt przedmiotowej uchwały przedstawił Przewodniczący. Następnie Pani Skarbnik szczegółowo przedstawiła zmiany do budżetu Gminy Kobylin-Borzymy na 2016 rok. Poinformowała, że zmiany dotyczą wprowadzenia dotacji celowych, które ostatnio otrzymaliśmy i są to:

Dotacje zwiększające:

- 13.199,11 zł. – zakup podręczników do szkół podstawowych,
- 12.424,62 zł – zakup podręczników do Gimnazjum,

- 14.300 zł. – dożywianie,

- 6.000 zł. – dotacja z subwencji rezerwy oświatowej. Wnioski tutaj o przyznanie dotacji na doposażenie szkół w pomoce naukowe opiewały na ponad 70 tys. zł. i brały w tym udział 3 szkoły 

W związku, że są to dotacje celowe, to nasz budżet zwiększy się o kwotę 45.923,73 zł.

W międzyczasie zmieniły się przepisy dot. 500+ i będzie przesunięcie dotacji z jednego rozdziału do drugiego i to jest kwota 1 mln 979 tys. zł.

Odnośnie wydatków to jest to kwestia dyskusyjna, gdyż tak jak powiedział Wójt brakuje pieniędzy na remont łazienek w Zespole Szkół i pani Skarbnik proponuje, aby przenieść z dotacji na oczyszczalnie, bo mamy w budżecie 200 tys. zł., a natomiast w tej chwili mamy tylko złożony jeden wniosek i zrobiona jest ta oczyszczalnia i na pewno tych środków nie wykorzystamy. W związku z tym proponuję:
- zwiększyć 20 tys. zł na remont łazienek,

- zwiększyć w gospodarce komunalnej na usługi 30 tys. zł. i na zakup materiałów 20 tys. zł.

Po zmianach plan dochodów ogółem wynosi 14 mln 522 tys. 943 zł. 04 gr, a plan wydatków wynosi 16 mln 122 tys. 943 zł. 04 gr.

Pytań nie było i następnie Przewodniczący odczytał uchwałę w sprawie wprowadzenia zmian w budżecie Gminy. W głosowaniu jawnym udział wzięło 13 radnych. Za podjęciem uchwały głosowało 13 radnych, głosów przeciwnych i wstrzymujących się nie było. Uchwała została podjęta jednogłośnie. 

 Uchwała Nr  XV/65/16
w sprawie wprowadzenia zmian w budżecie Gminy na 2016 rok

stanowi załącznik nr 5 do protokołu

Do punktu 6b i 6c:


Przewodniczący odczytał projekt uchwały w sprawie odwołania Skarbnika Gminy Kobylin-Borzymy. 
Pani Skarbnik poinformowała, że przychodzi taki moment, że trzeba kiedyś tam się rozstać. W tej chwili Pani Skarbnik ma 42 lata przepracowane za biurkiem, w tym 28 lat nadzoruje finanse gminne i chyba przez ten czas nie było źle, bo ciągle w zasadzie jesteśmy na plusie. Praca Skarbnika Gminy jest naprawdę trudna. Myślę, że pora już przejść na zasłużony odpoczynek. Doszliśmy tu wspólnie z Wójtem do porozumienia, bo od razu wyjaśnię do drugiej uchwały, że jeszcze ten okres póki Wójt znajdzie odpowiedniego kandydata, to po prostu zastąpię jakiś czas i dlatego jest ta druga uchwała odnośnie powołania Skarbnika. W tej chwili trudno jest nam z Wójtem określić jaki to będzie okres, bo trzeba zaznaczyć, że wymagań na Skarbnika jest naprawdę dużo. Poza tym Wójt też musi dobrać sobie osobę z którą będzie współpracował, gdyż to jest codzienna współpraca.

Pani Skarbnik dodała, iż miło jej się współpracowało przez tyle lat zarówno z sołtysami i z radnymi. Na koniec Pani Skarbnik podziękowała wszystkim za miłą współpracę. 

Wójt wyjaśnił, iż Pani Skarbnik już od dłuższego czasu mówiła, że zbliża się już czas kiedy zechce przejść na emeryturę. Miałem świadomość tego, ale odwlekaliśmy ten moment. Pani Skarbnik może już tą emeryturę pobierać o ile wcześniej ustanie stosunek pracy i stąd moja prośba i prośba Pani Skarbnik, aby mogła jeszcze przez jakiś czas z nami popracować. Moja prośba jest do Pani Skarbnik, aby pozostała tutaj jak najdłużej. Pani Skarbnik pracuje tutaj już dość długo i jest jedną z najstarszych z najdłużej piastujących funkcję Skarbnika w okolicznych gminach. Ale tak już jest, że jak Skarbnik nawet na emeryturze pracują dosyć długo. Wójt zwrócił się z prośbą do Pani Skarbnik, aby pozostała jeszcze jak najdłużej, a prośba do radnych, aby te dwie uchwały przeszły.

Radny Mościcki wyjaśnił, że do spraw personalnych nigdy się nie mieszał i nie zamierza się mieszać, więc jego decyzja będzie taka, że tak jak sugerował wcześniej pewnym osobom, to nie będzie się w pewnym sensie mieszał i będzie biernym obserwatorem tego wszystkiego. Nie będzie głosował za odwołaniem Pani Skarbnik i nie będzie Pani Skarbnik powoływał, bo wcześniej nie powoływał i nie będzie teraz odwoływał. Pomimo, że będzie osobą bierną, to życzy Pani Skarbnik powodzenia.
Pytań nie było, w związku z czym Przewodniczący odczytał uchwałę w sprawie odwołania Skarbnika Gminy Kobylin-Borzymy. W głosowaniu jawnym udział wzięło 13 radnych. Za podjęciem uchwały głosowało 12 radnych, głosów przeciwnych nie było, 1 radny wstrzymał się od głosu. Uchwala została podjęta przy jednym głosie wstrzymującym w głosowaniu jawnym.

Uchwała Nr XV/66/16
w sprawie odwołania skarbnika Gminy Kobylin-Borzymy
stanowi załącznik nr 6 do protokołu


Przewodniczący odczytał kolejno uchwałę w sprawie powołania Skarbnika Gminy Kobylin-Borzymy. 

W głosowaniu jawnym udział wzięło 13 radnych. Za podjęciem uchwały głosowało 12 radnych, głosów przeciwnych nie było, 1 radny wstrzymał się od głosu. Uchwała została podjęta przy jednym głosie wstrzymującym w głosowaniu jawnym.

Uchwała Nr XV/67/16

w sprawie powołania Skarbnika Gminy Kobylin-Borzymy
stanowi załącznik nr 7 do protokołu

Do punktu 7:

Radny Mościcki przypomniał, iż w pewnym sensie zadecydowaliśmy o kupnie działki przy starej szkole i nareszcie należałoby podjąć dalsze kroki, a przede wszystkim należałoby uporządkować teren wokół budynku. Czy będziemy robić coś w tym kierunku, czy nie? Ta inwestycja jest dla dobra całej Gminy.

Wójt wyjaśnił, iż jeżeli chodzi o sam budynek i w jakim jest teraz stanie, to stolarz obiecał, że w najbliższą sobotę załatwi sprawę uszczelnienia okien. Z kolei  Firma Pana Hermana uprzątnie  teren i wytnie  krzaki. 

Jeżeli chodzi o dalsze zamiary, co do tej działki, to trochę się wstrzymuję z ogłoszeniem zapytania na wykonanie projektów na te obiekty. Jeśli zrobimy na tych dwóch działkach bibliotekę plus garaż, to jako Gmina dostaniemy pozwolenie i spełnimy wszystkie wymagane prawem warunki. Zaś w momencie jak zechcemy startować do Programu BIBLIOTEKA+, to musimy bibliotece przekazać majątek, tj. działkę łącznie z budynkiem. Teraz pojawi się kłopot, bo odległość garażu od budynku będzie taka, że tam nie będą zachowane odległości od granicy działki minimum 4 m i Starostwo może nie dać bibliotece pozwolenia na budowę, czy rozbudowę, bo nie będą zachowane warunki, dodatkowo obydwa budynki będą „zahaczały” o dwie działki. Dlatego jestem umówiony z geodetą, że dokonamy połączenia tych działek w jedną i zaprojektujemy jak nam to pasuje. Jesteśmy teraz na etapie ustalania warunków do zamówienia do zapytania do projektantów, co oni mają nam tam zaprojektować. Jak na nasze warunki jest to dosyć duży i skomplikowany projekt dlatego trochę to trwa. Jeżeli będziemy mieli jedną działkę, to ta granica między jedną, a drugą działką nie będzie obowiązywała, to wtedy nawet jak nam przyjdzie startować z BIBLIOTEKI+ i oddać bibliotece ten budynek, to granice między budynkami będziemy mogli ustalić jak nam pasuje. 
Tak jak mówiłem wcześniej chętnych do skorzystania z Programu BIBLIOTEKA+ jest mnóstwo. Tam są duże pieniądze do pozyskania pomimo ciężkich i skomplikowanych warunków. Innym potencjalnym źródłem dotacji będzie dofinansowanie w PROW, tylko z mniejszymi środkami do 500 tys. zł. w ramach „Odnowy wsi’, tylko nie wiadomo, czy tego nie zlikwidują i nie przerzucą na drogi. W funduszach europejskich jest jeszcze RPO, gdzie są dosyć duże pieniądze do pozyskania do 2 mln zł. w rewitalizacji ale do tego trzeba stworzyć plan rewitalizacji Gminy. Sam projekt rewitalizacji nie jest jakiś skomplikowany i drogi, ale trochę to trwa i pod tym kątem też spróbujemy. Tutaj jest o tyle dobrze, że właścicielem nie musi być biblioteka, może być Gmina. Myślę, że w najbliższym czasie wyślemy zapytania do projektantów, ale wcześniej muszę mieć omówione z geodetą kwestie połączenia tych działek i pytanie na kiedy zrobi on mapę. Jestem umówiony już z geodetą, aby zajął się tą kwestią i myślę, że z mapą ruszy w przyszłym tygodniu i gdzieś do końca przyszłego tygodnia wyślemy zapytania do projektantów, aby wybrać projektanta do zaprojektowania tych obiektów. Dochodzi kwestia odprowadzenia ścieków, rozmawiałem z księdzem i będzie zgoda na przeprowadzenie odpływu .Do projektu muszą być zapewnione warunki zaopatrzenia w prąd, wodę i sanitarne. Z tyłu za ośrodkiem zdrowia mamy oczyszczalnię ścieków i tam podłączylibyśmy tą oczyszczalnię.
Radny Mościcki zapytał, że dopóki nie będzie scalenia tej działki, to nie można  rysować obiektów na tej działce? 
Wójt wyjaśnił, że zapytanie do projektantów, to minimum 2 tygodnie, czas do podpisania umowy to 3 - 4 tygodnie. Geodeci mogą inwentaryzować i opisywać budynek bez mapy. Ja daję czas na wykonanie mapy do 10 września, zaś 10 września będzie od geodety mapa z projektem połączenia. To jest mapa bez pieczątek w wersji elektronicznej projektant może pracować. 
Radny Mościcki zapytał, czy jak zaprojektujemy na tej wersji elektronicznej, to już możemy złożyć wniosek o dofinansowanie?
Wójt odpowiedział, że jeszcze nie, najpierw muszą ogłosić nabór i to będzie gdzieś 2017 – 2018 rok . 

Radny Faszczewski zapytał jaki jest przy tym mniej więcej wkład własny?

Wójt wyjaśnił, iż rząd kwot to jest 1,5 – 2 mln zł. Wkład własny przy Programie BIBLIOTEKA+ wynosi 25%, przy czym częściowo można go pokryć majątkiem, dlatego przekazuje się dla bibliotek majątek u na to wartość około 150 tys. zł. i to jest pokrycie z tych 25%, zaś w RPO wkład wynosi 15% . Jest jeszcze Program Kultura+ i to jest w ramach Programu BIBLIOTEKA+ z tym, że tam są mniejsze wymagania, ale też jest bardzo dużo chętnych i jest takie same dofinansowanie jak przy BIBLIOTECE+.
Radny Mościcki stwierdził, że zrobić tą bibliotekę z BIBLIOTEKI+, to zgadzam się, bo trzeba gdzieś te dofinansowanie pozyskać, gdyż nie stać nas, aby to wykonać z własnego budżetu, chyba, że wzięlibyśmy kredyt i zrobić z własnych środków, ale to ostateczność. Jak zrobimy tą BIBLIOTEKĘ+, to zgodnie z przeznaczeniem może być tylko użytkowana biblioteka. Czy jak byśmy na dole wydzielili te pomieszczenia, to czy moglibyśmy je wynajmować. Jak gdyby nam się to udało, to moglibyśmy podnająć pod gabinet lekarski, czy  pod coś innego i  ten budynek żyłby wtedy. Bo to nie jest sztuką, aby zrobić świetlicę i tylko tyle, to musi funkcjonować i żyć. 
Wójt wyjaśnił, iż przy dofinansowaniach generalnie przez okres 5 lat nic nie można zmieniać. Na pewno ja tego nie zaproponuję do realizacji cokolwiek  by tam miało  powstać za pieniądze w 100% z budżetu Gminy. Na chwilę obecną nasz budżet by to wytrzymał, ale to nie jest tak konieczny wydatek, że my musimy wyłożyć 1,5 mln własnych środków, bo musimy to mieć. Chodzi o to, aby jakoś zagospodarować to miejsce i zrobić coś w rodzaju Domu Kultury. Szukam na różne sposoby tego dofinansowania, aby się dało uzyskać jakieś środki. 

Odnośnie łazienek w Zespole Szkół, to one są, tylko na dzień dzisiejszy nie spełniają wszystkich wymogów. Kosztorys na remont wyszedł dość drogo na 216 tys. zł. i oferty wpłynęły dosyć drogo, gdzie najtańsza wyniosła 185 tys. zł. Ale zrobimy te łazienki i tak jak czytała Pani Skarbnik przesuniemy środki z pieniędzy przeznaczonych na dofinansowanie przydomowych oczyszczalni ścieków i to wykonamy.
Do punktu 8:


1). Wójt poinformował, iż do sołtysów zostały rozesłane informacje o kwotach funduszu sołeckiego przypadających na dane sołectwo. Wiadomość zostanie zamieszczona na stronie BIP Urzędu i te wioski, które nie mają sołtysów też mogą zapoznać się z przypadająca na sołectwo kwotą. Tam jest dołączony wzór wniosku, jaki należy złożyć do końca września do Urzędu Gminy. Jeżeli sołectwa będą się na coś decydować, to proszę to robić zgodnie z przepisami. Fakt, że nasz statut sołectw jest bardzo stary, nie bardzo przystający do ustawy o funduszu sołeckim, w okresie jesienno zimowym postaramy się nadać każdemu sołectwu oddzielne statutu. Proszę pamiętać, że Uchwała Zebrania Wiejskiego to ma być wola większości zebrania wiejskiego, a o zebraniu wiejskim mają być poinformowani wszyscy mieszkańcy sołectwa. 

Wysłaliśmy tylko wzór wniosku jaki ma być składany. Jeżeli wioska na coś się zdecyduje, to we wniosku ma być wpisane zadanie z realną kwotą i uzasadnieniem. 

Sołtys z miejscowości Kłoski Świgonie zapytał jak będzie kupiony jakiś sprzęt np. jakiś wał łąkowy do wałowania łąk to potwierdzeniem kosztu będzie faktura?

Wójt wyjaśnił, że to nie może być wał. Przypomniał, że razem z informacją o środkach funduszu został wysłany wyciąg z ustawy o samorządzie gminnym z zadaniami własnymi gminy i takie zadania, które są wymienione w ustawie o samorządzie jako należące do tych zadań własnych gminy mogą być zgłaszane w ramach funduszy sołeckich, a uprawa pól nie należy do zadań własnych gminy. 
Radny Mościcki stwierdził, iż taki sprzęt jak oczyszczarka ulic, to chyba jak najbardziej tutaj pasowałby. Całe sołectwo może z tego skorzystać.
Wójt dodał, iż należy pamiętać o tym, że jeżeli to ma być sprzęt, to ktoś musi mieć za to odpowiedzialność.

Sołtys Dańkowska dodała, że jeżeli chodzi o ten sprzęt, to jedna osoba sprawuje nad tym pieczę, a służy on całej wsi.

Sekretarz dodał, że ten sprzęt, który będzie kupiony, to będzie stanowił majątek gminy. To nie jest sprzęt kupiony dla wioski, on stanowi majątek gminy.
Przewodniczący Rady poinformował, iż każdy sołtys dostał dokumenty, dostał wniosek. Każdy może zrobić zebranie i złożyć wniosek na wał, czy na sadzenie drzewa, czy na coś innego, i wniosek wpłynie do Gminy, a czy będzie przyjęty w tym temacie i czy sołectwo skorzysta, to nie wiemy. 
Radny Mościcki stwierdził, iż u nas to się wszystko tak robi, aby tego nie było. 

Wójt wyjaśnił, iż nie był przeciwny temu funduszowi i pamiętam jak była podejmowana uchwała to powiedziałem, że od lat u nas tego nie było, to spróbujemy i zobaczymy jak to wyjdzie. Faktycznie fundusz jest u nas pierwszy raz. Różnie gminy o tym mówią. Większość gmin, które to miały w przeszłości teraz już tego nie mają, część kontynuuje i idzie z tym dalej. Generalnie utrzymuje się to w tych gminach, gdzie jest mniej sołectw, a są większe ludnościowo, bo wtedy są większe pieniądze. Tak jak powiedziałem zostały dołączone wykazy zadań, które można wykonywać i taki sprzęt jak np. wał, czy pług do lasu nie mieści się w tym wykazie. Kolejno Wójt przedstawił wszystkie zadania zapisane w ustawie.
Radny Mościcki stwierdził, iż nic jeszcze nie zaczęliśmy, a już się nie możemy porozumieć. Przede wszystkim wszyscy są po to, aby dawać jakieś pomysły, a Wójt jest po to, aby te pomysły jakoś próbować żeby zrealizować, bo po to jest Urząd. Tutaj chodzi o współpracę pomiędzy gminą, sołectwem i mieszkańcami i wtedy wszystko będzie w porządku. 
Sekretarz wyjaśnił, że Gmina nie jest do tego, aby przeszkadzać, ale jeżeli padają pomysły takie dosyć „nierealne” to my musimy od razu zwrócić uwagę, aby nie narobić ochoty we wsi na coś i przyjdą do Gminy, a Wójt nie dał, a to nie o to chodzi. To jest pierwszy raz, a takie są zadania gminy i pod tym kierunkiem należy wybierać te zadania i realizować. I chcemy wszystkim zwrócić uwagę, a nie nikomu zabronić kupić wał, czy inne rzeczy. My naprawdę nie jesteśmy po to, aby dokuczać ludziom, a tylko im pomagać. Nie chodzi nam też o to, aby bronić coś komuś kupić, chodzi nam o to, aby te wnioski, które wpłyną nie narobiły bałaganu, aby we wsi nie było później kłótni, niech to będzie wniosek rozsądny, przemyślany, wpisujący się w zadania własne gminy. Aby nie było, że Wójt nie dał. Dlatego prośba, aby przemyśleć, co będzie robione z tych środków, kupowane, aby wpisywało się w zadania wynikające z ustawy. Jeżeli sołtys ma jakieś przemyślenia i rozmawiał z mieszkańcami i nie było jeszcze zebrania, to niech przyjdzie do Gminy, do Wójta lub do mnie i porozmawiajmy, czy to da się w jakiś sposób wpisać, a nie już wniosek i Wójt nie dał. My nie chcemy takich sytuacji, my jesteśmy po to, aby pomagać, a nie przeszkadzać.

Sołtys Dańkowska zapytała, czy wioska może wykorzystać pieniądze z funduszu sołeckiego jako wkład własny do uzyskania innej dotacji?

Wójt wyjaśnił, iż jako wkład własny do funduszy unijnych, to może to być i zapytał na co wioska chce złożyć ten wniosek.

Pani Sołtys Dańkowska wyjaśniła, iż to ma być promowanie rekreacji, sportu. Ogólnie chodzi o wybudowanie wielofunkcyjnego boiska i altany.
Wójt dodał, iż to jak najbardziej się kwalifikuje, tylko musi być zrobione na majątku Gminy. Jeżeli już, to i tak gmina musi to robić, a nie wioska w sensie złożenia wniosku o fundusze.

Pani sołtys Dańkowska wyjaśniła, że to nie może być wioska czy gmina, to powinno być stowarzyszenie, albo stowarzyszenie zwykłe, albo fundacja.

Wójt wyjaśnił, iż wtedy stowarzyszenie musi mieć prawo do majątku.

Pani sołtys poinformowała, iż wie, że są wioski, które składały projekty jako stowarzyszenia dzięki wykorzystaniu funduszy sołeckich i wtedy tylko gmina musiała wyrazić zgodę, że te pieniądze mogą być przekazane jako wkład własny.
Wójt dodał, że przy wnioskach sołectw o środki z funduszy sołeckich, nikt tych pieniędzy do ręki nie dostaje, to wszystko robi gmina. Uchwała zebrania wiejskiego decyduje na co mają być przeznaczone środki, a realizuje to Gmina. Rozumiem że w Pani przypadku, to stowarzyszenie ma być beneficjentem jakiegoś projektu, i ma go realizować. 
Pani sołtys wyjaśniła, że jej chodzi o to, czy jak do 30 września złoży wniosek do gminy z prośbą o przekazanie środków funduszu sołeckiego jako wkład własny do uzyskania dotacji dla stowarzyszenia. Tak jak mówi Wójt, że Gmina dysponuje tymi pieniędzmi i Gmina odpowiada za realizację tego zadania, to już teraz proszę w tym momencie, aby te pieniądze z funduszu sołeckiego, a tu już będzie i zebranie bo mieszkańcy są poinformowani, były przeznaczone na uzyskanie dotacji  z „funduszu inicjatywy obywatelskiej inicjatywa rodziny, pracy i polityki społecznej na 2017 rok”. Do września jest nabór wniosków, program rozpoczyna się w lutym 2017 roku. Teraz jest kwestia tylko dobrej woli, czy to Państwo wyrażą zgodę, aby wioska dysponowała tymi pieniędzmi jako wkład własny, czy Wójt weźmie to pod siebie i tą dotację uzyska w naszym imieniu i rzeczywiście wybuduje nam to boisko i altanę. 
Następnie Pani Dańkowska przedstawiła zasady i opcje pozyskania dotacji z programu, z którego chcieliby uzyskać środki. Program „fundusz inicjatywy obywatelskiej inicjatywa rodziny, pracy i polityki społecznej na 2017 rok” skierowany jest do stowarzyszeń i organizacji pozarządowych i jest współfinansowany przez Ministerstwo Pracy i Polityki Społecznej, wkład własny w postaci pracy i środków finansowych zapewniają stowarzyszenia. We wsi Kobylin-Cieszymy nie ma jeszcze zarejestrowanego stowarzyszenia, ale jest grupa osób, które w najbliższym czasie założą takie stowarzyszenie. Tutaj jest tylko kwestia tego jak to rozwiązać, czy my tzn. stowarzyszenie, które powstanie, otrzymamy te pieniążki do dyspozycji, jako wkład własny i wtedy mamy działać w ramach związku, czy mamy się zgłosić do Wójta z prośbą, aby stanowił nad tym pieczę.

Wójt odpowiedział, iż w tej chwili nie jest w stanie udzielić na to odpowiedzi. 

Radny Mościcki stwierdził, iż tutaj należą się brawa dla Pani sołtys za przekazaną wiedzę i chęci i chciałbym, aby radni i sołtysi szli tą drogą. Trzeba się cieszyć, że są inicjatywy ludzkie.

Sołtys Dańkowska dodała, iż to nie chodzi o to, aby się wzajemnie kłócić, ale aby sobie pomagać. W Kobylinie-Cieszymach jest ogromny nieużytek i chcemy go zagospodarować poprzez wybudowanie boiska z bezpiecznymi urządzeniami i altany. 

Wójt poinformował, iż to nie jest tak, że w kwestii tych placów (ogółów) nic się nie dzieje. W paru wsiach w przeszłości coś zostało poprawione, zagospodarowane ze środków gminy, lub unijnych, czasem przy współudziale mieszkańców. Z drugiej strony jest pytanie, czy ktoś we wsi chce się tym interesować, czy nie chce. 
W tej chwili projektowane są 3 place w Kropiewnicy-Gajkach, Milewie Zabielnym i Nowym Garbowie. Mamy już zamówionego projektanta. W przyszłości chcemy poczyścić, powiększyć staw w Sikorach-Piotrowiętach i uporządkować teren wokół tego stawu. Też liczę na to, że i tutaj pomogą mieszkańcy. Jeżeli wioski chcą i widać, że jest tam ta inicjatywa, to z chęcią przeznaczymy te pieniądze i pomożemy, ale nie można mówić, że nic się nie dzieje. Zagospodarowano place w: Mojkach, Sikorach Wojciechowiętach, Zalesiu, Makowie, Piszczaty przy świetlicy,  

Odnośnie całej procedury na zagospodarowanie placów zabaw, to wygląda to w ten sposób, że ogłosiliśmy projekt na wykonanie map i wysłaliśmy zapytania do 8 projektantów, najdroższa oferta wyniosła 36 tys. zł., a najtańsza 6640 zł. Projekty mają być gotowe na listopad – grudzień. Dajemy długi okres projektowania, bo trzeba zorganizować również spotkania z wioską i ustalić co ma być wykonane. Jeżeli jest  inicjatywa, to da się coś zrobić,  czasami trwa to i dłużej. Na pewno wykonać kosztorys  w ciągu 1,5 miesiąca, tylko kosztorysant  musi wiedzieć co ma tam być, żeby to wycenić, a żeby to wiedzieć, to musi być projekt. 

Sołtys Dańkowska dodała ponownie, że wioska chce u siebie na placu boisko i altanę. Nam chodzi o to, aby stworzyć dzieciom miejsce do rekreacji i stworzyć dzieciom, mieszkańcom coś co będzie wizytówką i nie będzie straszyło. I czy wioska może te pieniądze z funduszu sołeckiego wykorzystać jako wkład własny do uzyskania dotacji?
Wójt odpowiedział, że w tej chwili nie może powiedzieć, czy możemy przekazać pieniądze na zewnątrz do stowarzyszenia zawiązanego w wiosce, bo tego teraz nie wiem. Na chwilę obecną, to stowarzyszenie – którego jeszcze nie ma, nie może coś na tym placu robić, bo nie ma prawa do gruntu. 
Wójt przypomniał, iż na wiosnę była Pani u mnie, aby podwieźć ziemi, bo chcecie zrobić plac zabaw. Autentycznie starałem się o tą ziemię, ale nie wyszło, z budowy S-8 nie było dobrej ziemi. Nie powiem, że byłem temu jakoś przeciwny, a teraz Pani mówi, że już plac zabaw odpada, jest plan inny. Mieliśmy rzeczywiście coś tam zaprojektować pod kątem placu zabaw. Dla Gminy nie jest to jakiś wielki kłopot, w tej chwili robimy 3 projekty, bez projektu nie wykonamy jakiegokolwiek urządzenia na takim placu, bo jak się komuś coś stanie, to wówczas każdy będzie wiedział, gdzie znaleźć winnego.
Odnośnie programu o którym mówi Pani sołtys, to pierwszy raz o tym słyszę i autentycznie nie znam na to odpowiedzi, czy w tym momencie możemy przekazać pieniądze z funduszu sołeckiego dla fundacji zewnętrznej we wsi na projekt, o który będzie stowarzyszeni wnioskować do Ministerstwa Pracy i Polityki Społecznej. Na odpowiednie zagospodarowanie placu robi się projekt i zgłoszenie w Starostwie. Póki co stowarzyszenie nie może dostać zgłoszenia, bo nie macie prawa do dysponowania gruntem – jeśli mielibyście coś wykonać na gruncie gminnym. Jeżeli już jest to działka gminy i gmina może to wydzierżawić uchwałą Rady Gminy. Jeżeli jest tam jakikolwiek dofinansowanie, to zapewne musi być dzierżawa na co najmniej 5 lat. Wójt osobiście nie może tego wydzierżawić, ani użyczyć na tak długi czas. Jeżeli już, to najprościej byłoby, aby Gmina to zrealizowała i Gmina wystąpiłaby do tej instytucji, która to dofinansowuje, tylko mam tego świadomość, że jak wniosek nie przejdzie, to pieniądze z funduszu sołeckiego przepadną. 
Pani sołtys wyjaśniła, iż tak jak powiedziałam, to wnioski do Gminy składa się do 30 września i będzie to wniosek o możliwość dotacji, żebyśmy wiedzieli, że te pieniądze faktycznie posłużą nam  jako wkład własny. Wcześniej będzie robiony projekt. Wniosek, który będzie się składać do Ministerstwa musi już posiadać kosztorys.
Wójt dodał, że zanim zrobi się kosztorys, to należy zrobić projekt i na podstawie projektu robi się kosztorys.

Przewodniczący zwrócił się z prośbą do pani sołtys Dańkowskiej, aby najpierw złożyła wniosek i dokumenty i wówczas porozmawiała z wójtem.

Radny Mościcki stwierdził, iż najlepiej będzie spotkać się w jakimś gronie i na spokojnie wszystko wyjaśnić i porozmawiać. 
Do punktu 10:


W związku z wyczerpaniem się porządku dziennego Wiceprzewodniczący Rady Gminy dziękując wszystkim za przybycie, zamknął obrady XV Sesji Rady Gminy Kobylin-Borzymy o godz. 1215.

Na tym protokół zakończono.

                                                              Przewodniczący Rady

                                                              Krzysztof Targoński
Protokolant:

Monika Wiśniewska

Kobylin-Borzymy,  27.07.2016 r.



